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Nad Piavą. 


Wiedcń. Do pism tutejszych donoszą z 
wojennej kwatery prasowej pod datą 12 bm. 
wieczorem: Znowu można donieść 0 zna- 
cznych posunięciach się naprzód we wszyst- 
skich odcinkach bojowych. W siodle Brocone 
mwiodącem z Primiero do doliny Sug a- 
ma kontynuują oddziały grupy wojsk gen. 
Conrada z pomyslnym rezultatem Oczyszcza- 
mie łuku tyrolskiego. Z całego wschodniego 
"pyroiu pozostaje w rękach nieprzyjaciela 
tylko wązki skrawek doliny Sugana. 

"Nad średnią Piave doprowadziła 
"akcya przeciw kotlinie F elt re—Bellu- 
mo do zupełnego sukcesu. Dywizye, które 
z wad dolnej Piave uczyniły zwrot ku pół- 
mocy, dotarły po trzydniowym pochodzie 
przez teren górzysty na wschód od Vittorio 
do miejscowości Piave koło Belluno i za- 
xaz po zajęciu miasta ruszyły znowu w kie- 
yunku zachodnim, celem oczyszczenia całe- 
go łuku aż do Feltre. Zręcznie przepro- 
wadzona akeva odbyła się zupełnie według 
planu i ma wielkie znaezenie dla rozwoju 
dalszych operucyj w tym odcinku. 

W górach nad P i a v ą, na północ od B e l- 
Tuno, stoją jeszcze zuaczne oddziały wło- 
skie, które na razie stawiają jeszcze opór, 
(w nadziei, że będą się mogly przebić. Je- 
idna z takich grup została pod Longa- 
rone zmuszoną do poddania się. Wogóle 
przyznać mueży, že male oddziale nieprzyja- | 
tiekie bronią się w porwana waleeznie, jak-| 
kolwiek prawie zupalnie są już odeiętej 
iosaczone. Pizcjęto listy poczty gołę- 
biej tych oddziałów, w których oddziały te 
donoszą, że chcą stawiać opór aż do osta- 
duiego tchu, lecz że musi im być przysłana 
szybka pomoc. Dopiero zoryertowanie Bię 
w ogólnej sytuacyi bojowej skłania te od- 
działy do zaniechania daremnego oporu. 

Nad dolizą Pia ve zamierza nieprzyjaciel 
według wszelkich pozorów stawiać długo- 
trwaly opór. Nad całym biegiem rzeki'toczy 
się dość ożywiona akeya bojowa. Z wzięciem 
Feltre i przyczółka mostowego Vidór, po- 
łożonego o jakie 20 klm. w dół rzeki, a ma- 
jącego bronić znajdującego się tam na Pia- 
we mostu, rozwój walk przedstawia się 
dla sprzymierzonych pomyślnie. 


Druga linia obronna. 


Genewa. „Matin“ donosi z Medyolanu: 
80 kim. poza linią Piav y znajduje się dru- 
ga włoska strefa obronna. W strefie tej po- 
rozmieszczane są już wojska francuskie. 
Padwa nie jest, już siedzibą naczelnej ko- 
smendy włoskiej. 


Głos szwajcarski, 


Berno szwajc. Omawiając sytuacyę, jaka 
się wytworzyła na włoskim terenie walk, pi- 


sze sprawozdawca wojenny „Bundu“, Ste-| „Svenska Dagbladet“ z Haparandy władza 
6 zostaż bolozówików rozciąga się tylko na Peters- 


gemann: W obecnej chwili nie 
je Włochom nic innego, jak tylko bronić się 
przed naporem przeciwnika, który nietylko 
tw napieraniu swem nie ustaje, lecz ponadto 
w skutek skrócenia frontu jest w stanie wy- 
łączyć z pościgu pewną część swych sił i 
mwżyć je dowoli do innych celów operaty- 
wanych. 

Przed umocnieniem linii rzeki Adygi, 
trudno mówić o jakichkolwiek  strategicz- 
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Menszewicy popierają ten plan i rozwa- 
żają kwestyą czy mają opuścić Petersburg 
i udać się na front, aby tam utworzyć rząd 
zbiorowy. Kierenskij ma się już znajdować | 
na froncie. i 


Brak oficyalnych wieści. ) 
Sztokholm. B. kor. Telegram przedstawi- 
ciela Biura Korespondencyjnego. Od piątku 
nocy nie nadeszły wcale oficyalne depesze 
z Petersburga. Prywatne depesze opiewają, 
że Lenin nie może utworzyć TZ Wśród 
bolszewików nastąpił rozłam. Marton odłą- 
czył się od Lenina. Burcew ma być areszto- 
wany i znajdować się w twierdzy Piotropa- 


nych możłiwościach po stronie włoskiej. 
Straty włoskie w utraconym obszarze w ży- 
wych siłach i materyale technicznym są już 
tak wielkie, iż jak się zdaje dorówmują już 
znacznej części przyszłej pomocy amery- 
kańskiej. Ponieważ franeusko-angielskie H- 
nie kolejowe z trudnością tylko są w stanie 
w czasie zanim wojska niemiecko-austrya- 
ckie przygotują się do nowych uderzeń, pod- 
wieźć pod front więcej niż 10 dywizyi, przeto 
zachodzi istotnie pytanie czy przywrócenie 
równowagi strategicznej we Włoszech da 
się uskutecznić bez zagrożenia Lombar- 


dyi. 
Ww SIMUS WŁOSKI. |włowskiej. Powrót Kierenskiego do władzy 
NOWY GĘNERALISSI | uważają za wykluczony, g 


Lugano. „Coriere della sera“ pisze: Nowy 
szef sztabu generalnego Diaz oraz jego Wzrost sił Kierenskiego. 
współpracownicy generałowie: Badoglio i|  Ainsierdam. B. kor. „Central News“ do- 
Giardino są wojownikami o niezaprzeczonej | nosi z Haparandy: Według telegramu iskro- 
wartości, zdolnymi wzbudzić największe | nego Kierenski j rozporządza armią 
zaufanie do operacyj militarnych, jakie ma- | 200.000 żoł nierzy, która mu jest bez- 
ją nastąpić. Wszyscy trzej są jeszeze ludźmi | względnie oddaną. Petersburskie pułki ko- 
stosunkowo młodymi. Diaz liczy 56 lat i ka- | zaków miały przejść na stronę Kierenskie- 
ryerę swoją zawdzięcza prawie wyłącznie | go. W ulicach miasta ma się toczyć regular- 
służbie w sztabie generalnym. W czasie wy-|na bitwa. Garnizony wielu ważnych pod 
buchu wojny był on generał-majorem. Do- względem wojskowym miejse zapewniły te- 
wodził na Krasie 23 korpusem i współdzia- i Jowrafieznie rewolucyjny komitet wojskowy 
łał z Cadorną jako szef oddzialu oneracyj-|9g swem poparciu. 
y Hp 
JE sali ja s , i Stanowisko ambasadorów enieaty. 
WIESCI 6 GOZKUURALII. | Sztokholm. B. kor. Wychodzący w Hel- 
Berlin. „Vossische Ata otrzymuje z Der; zjootorsie dziennik „Huwuds Dageblad' do- 
na szwajcarskiego doniesienie, iż w Me d y 0-! nosi: Ambasadorowie i posłowie państw en- 
lanie przyszło do rozruchów, w których janty odbvji w czwartek kilkogodzinną kon- 
wzięli udział również alpini. Przed lokalem ferencyę w Petersburgu, której wynik trzy- 
„Avanti“ odbyły się manifestacye, zaś dru- | many jest w tajemnicy. Słychać jednak, że 
karnię „Secola*  zdenolowano. |na konferencyi tej porozunieli się o ewen- 
ata rea ao" (ualiych poważnych zarządzeniach koali- 
cyl. Na zebraniu tem postanowiono także 
niewehodzić wstyezność zrzą- 
dem bolszewików. Według dzienni- 


Chaos. 


Biiwa pod Petersburgiem? 


Sztokholm. B. kor. Rozpowszechniona 
przez 82 Biura telegraficzne wiado- | lączenia, 
mość o bitwie między wojskami bolsz e- Nekrasew miano ostatnie general- | ska 


nym gubernatorem Finlandyi przebywa w 
Petersburgu i nie myśli wracać do Helsing- 
forsu. Bołszewicy zamianowali gubernato- 
rem Finlandyi marynarza Tryszkowa, 


Różnica w pojmowaniu „aneksyi”. 


Wiedeń. O stanowisku Wiednia wobec 
wypadków w Rosyi zamieszcza „N. W. Tag- 
blatt“ inspirowany widocznie jak w Wiedniu 
przypuszczają przez sfery rządowe artykuł 


wików a wojskami Kierenskie go po- 
chodzi prawdopodobnie z poselstwa angiel- 
skiego w Sztokholmie. Bitwę miano stoczyć 
w oddaleniu 10 klm. od Petersburga. 
Oddziały wojsk bolszewików, które uciekły 
z pola bitwy i przybyły do Petersburga mia- 
ły opowiadać, że Kierenskij zwyciężył, a mi- 
nistrowie dawnego rządu z wyjątkiem Te- 
reszczenki i Korniłowa zostali uwolnieni. 
Oprócz tego utworzył się z członków zarzą- 
du miejskiego, menszewików, międzynarodo- 
wych socyalistów i rewolucyjnych socyalno- | nast. treści: Do tej chwili nie nadeszła ro- 
demokratów komitet dobra publicznego, | syjska propozycya pokojowa ani do Wie- 
który ententa uznała. Organ Maksyma Gor-|dnia ani do Berlina, jak również nie 
kiego miał się odchylić od kierunku bolszę-| wiadomo kto w Petersburgu weźmie górę. 
wików. Jeśli propozycya rządu rosyjskiego nadej- 
dzie, w takim razie natychmiast nasz rząd w 
porozumieniu ze swymi sprzymierzeńcami 
zajmie wobec niej odpowiednie stanowisko. 
W każdym razie można już dziś „powiedzieć, 
iż program „Sowjetu“ stanowić może punkt 
burg, Kronsztad i Helsingfors, podczas gdy | wyjścia do rokowań pokojowych, ponieważ 
w Moskwie Rodzianko i Korniłow;również rząd austro-węgierski dąży do po- 
dążą do zorganizowania rządu zwróconego, koju bez kontrybucyi i aneksyi. 
przeciw bolszewikom. „Nowaja Żiźń* donosi: |Na wszelki jednak wypadek należy powie- 
centralny komitet zjednoczonych  socyali- | dzieć, iż to, co „Sowjet w propozycyi 
stów postanowił utworzyć jednolity rządjswej mówi oaneksyi,niepokry wa 
Bocyalistyczny jednak z wyklu-|się z naszem pojmowaniem „aneksyi”, 
czeniem bolszewików, przeciw któ-|i Austro-Węgry zapatrywanie swe w spra- 
rym ma być rozpoczętą nieubłagana walka. | wie powyższej wyłuszczą. 


Bolszewicy i menszewicy. 
Sztokholm. B. kor. Według telegramu 
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ny materyał ludzki, tudzież śro...i techni- 
czne, o jakich tylko wiedza ludzka marzyć 
mogła, potrafił zawsze siłę ataku przysto- 


Z Cadorną ustąpił z najwyższego do-|sować do potężniejącej z każdą bitwą obrom 


wództwa ostatni wódz, jaki buławę genera- 
lissimusa dzierżył od pierwszego dnis woj- 
ny. Galerya byłych wodzów, mieszcząca w 
swym składzie Moltkego, Frencha, Joffra i 
innych mniej lub więcej niefortunnych do- 
wódzców, powiększyła się o nowy konter- 
fakt, i to konterfekt człowieka, Którywnie- 
tylko miał bezgraniczne zaufanie swego na- 
rodu, lecz który dla poważnego grona spra- 
wozdawców wojennych stanowił wzór roz- 
ważnego i umiarkowanego. i dzięki tym 
przymiotom pewnego swego zwycięstwa wo- 
dza. O wartości i wielkości wodza rozstrzy- 
gają chwile przełomowe, a chwile takie u- 
jawniają równocześnie błędy i zalety prze- 
szłości. I badając te momenty otrzymamy 
obraz, który zarazem posłużyć może jako 
tło dla tych wydarzeń, jakich obecnie je- 
steśmy na włoskim terenie wojny świad- 
kami. 

Włochy były w tem szczęśliwem położe- 
niu, iż moment uderzenia zależnym był w 
zupełności od ich woli. Austro-Węgry, zwią” 
zane podówczas walką na śmierć i życie z 
Rosyą, nie mogły ani marzyć o tem, by na 
froncie Włoskim ująć zdołały inieyatywę w 
swe ręce, i do ostatniej jeszcze chwili, ofia- 
rując coraz to większe ustępstwa, czyniły 
wszystko, by opór z Włochami zażegnać 
bezkrwawo. Jakież konsekwencye straiegi- 
czne wysnuł Cadorna z powyższego prawa 
pierwszeństwa? Oto wyciągnął rękę równo- 
cześnie po Tryest i Trydent, od samego już 
początku rozszczepiając kampanię włoską 
na dwa odrębne tereny walki i pozbawiając 


EL przez to tych atutów, jakie daje uderze- 


nie skoncentrowane w jednym punkcie. 
Czy Cadorna kreśląc powyższy plan kam- 


ika petersburskiego „Dielo Naroda“ między |panii działał pod przymusem strategicznym, 
stolicą a główną kwaterą niema wcale po- | jak twierdzą niektórzy fachowcy wojskowi? | ciążenia" obawiają się Francuzi, skore pomo» 
rol-| cy swej udzielili pod warunkiem, iż pozosta- 


Wprawdzie  wschodnio-ty 


fanka, przy póchodzie w Alpy julij- 
skie i ku linii Soczy mogia stanowić dla 
Cadorny, teoretycznie rzecz biorąc, pewne 
niebezpieczeństwo, niemniej jednak w prak- 
tyce niebezpieczeństwo to było nieprawdo- 
podobne. Pomijając już brak odpowiednich 
sił po stronie austryackiej do podjęcia in- 
wazyi na ziemię włoską, podnieść należy, iż 
górska, a w szczególności karyntyjska gra- 
nica Włoch była tak szczelnie po stronie 
włoskiej zaryglowama siecią fortów gór- 
skich, iż nawet bardzo słabe siły wystar- 
czyłyby, by zapewnić pełne bezpieczeństwo 


Bynajmniej. 


ny. Gorycya; wyżyna Comen, Bainsizza ota 
sukcesy, które przywiodły go niemal pod 
bramy Tryestu, a które bezsprzecznie nie 
spadły na niego niezasłużenie. 

Lecz w tym momencie nastąpił zwroś, 
który wydobył na jaw wszystkie ujemna 
strony calego systemu włoskiego naczelne- 
go dowództwa. Cadorna, mistrz walk pozy- 
cyjnych, zawiódł, gdy weszły w grę czyn 
niki natury strategicznej. przeczuciu 6- 
fenzywy  austryacko-niemieckiej poczynił 
wprawdzie szereg zarządzeń ochronnych, 
lecz przystosował je w zupełności do chara- 
kteru walk pozycyjnych, jakby zagadnienia 
frontu ruchomego było dlań tajemnicą @ 
siedmiu pieczęciach. Uderzenie wojsk sprzy- 
mierzonych w założeniu swem okalające $ 
przełamujące” chciał sparaliżować atakiem 
rezerw skupionych w północnej części wy- 
żyny Bainsizza, atakiem przedsięwziętym na 
modłę poprzednich bitew nad Soczą. I te 
właśnie organiczne włączenie tych rezerwr 
w dany odcinek, przy równoczesnym braku 
ich w przestrzeniach centralnych. po- 
ciągnęło za sobą niemożliwość osadzenia w 
miejscu fal przeciwnika, wylewających się 
z punktów przełomu. Nie dorósł dozadań, ja- 
kie stawia przed każdym wodzem t zwa 


ta ciężkiej, inozelnej pracy. Dzielny rze- 
mieślnik, ale nie wódz”— jak nie bez 
i słuszności scharakteryzował go jeden z wie- 
| dońskich krytyków wojennych. 

Jakiego pokroju dowódzcą jest jego mæ- 
stępes gen. Diaz, dotychczasowy komen- 
dant 23 korpusu, brak jeszcze jakichkol- 
wiek danych. Czy nie przesiąki szkołą Cæ- 
dorny? Być może, iż tego „dziedzicznego eb- 


pod swem własnem dowódzuwem. 


Rocznica Filomatów a kina. 


Dziwne zestąwienie słów, a jednak, fak 
się okaże niżej, usprawiedliwione. + 

Piękną była myśi upamiętnienia młodzie- 
ży tutejszych szkoł średnich rocznicy za~ 
łożenia Towarzystwa Filomatów w Wilnie, 
z którego szeregów wyszedł najpromieni— 
stszy z promienistych duchów naszych, Mi- 
ckiewicz. Nie wiem, kto myśl tę rzucił, ale 


ną 


bokom i tylom, Cadorna czekał jednak, by|że ją rzucił i że obchód przyszedł do sku- 


śniegi stopniały, tak aby uzyskać: możność 
wciśnięcia się w graniczne obszary Tyrolu 
i Karyntyi. Następnie zaś tak gruntownie 
rozparcalował swe wojska na całym 500 kim. 
froncie, iż gdy wreszcie w du. 29 czerwca, 
a więc po upływie z górą miesiąca od”dnia 
wypowiedzenia wojny przeszedł do ataku 
pierwsza bitwa nad Soczą zgotowała mu 
pierwsze rozczarowanie. Brakło już momen- 
tu zaskoczenia, brakło i siły uderzenia. Dla 
wytworzenia korzystnych warunków defen- 
zywnych zaprzepaścił warunki ofenzywne. 

Rozpoczął się okres bitew pozycyjnych 
nad Soczą i w tym ograniczonym zakresie 
ujawnił Cadorna istotnie wielkie zalety. U- 
miał zorganizować całą maszyneryę olbrzy- 
mich ataków, i wsparty o mało wyczerpa- 


tku, zasługa to inicyatorów i wykonawców, 
rzetelna. Serce rosło, gdy się patrzało na dłu-j 
gie pochody ieży gimnazyalnej na. 
Wawei do krypty wielkiego Filomaży i Nilg- 
rety, następnie na wspólne nabożeństwo dœ 
kościoła Maryackiego, gdy się po południw. 
widziało wielkie jej rzesze na obchodzie wy 
teatrze ludowym, jej siłami urządzonym. 

„Ale nie na samej szkole ograniczać się 
winno wznowienie ideałów filareckich f fi~ 
lomackich wśród młodzieży dzisiejszej 
Winno ono ogarnąć całe jej życie także po- 
zaszkolne. 

Przypadkiem zaszedłem tego samego dnim, 
w którym odbywał się obchód, wieczorem: 
do jednego z kinoteatrów tutejszych i co 
zobaczyłem! Grano tam wyjątkowo- jakąś 


ANATOL FRANCE. 


PUTOIS. 


W kilka dni potem zdarzyło się pani Cor 
nouiller, te ukradziono jej trzy melony z 
ogrodu warzywnego. Ponieważ złodzieja nie 
schwytano, rzuciła podejrzenie na Putois. 
Żandarmi, których wezwała do Montplaisir, 
utwicrdziłi swojemi uwagami podejrzenia 
pani Uornouiller. Okolicę pustoszyła wów- 
czas banda rabusiów; ale tym razem kradzież 
była zdaje się dziełem jednego człowieka i 
to niezwykle zięcznego. Ani śladu włama- 
nia, ani odcisku trzewików na mokrej ziemi. 
Nikt inny nie mógł być złodziejem, jak Pu- 
tois. Takie było zdanie brygadyera, który 
już nie jedno słyszał o Putoisie i już odda- 
wna zagiał na niego parol. 

Dziennik ze Saint-Omer poświęcił artykuł 
trzem melonom pani Cornouiller i zamieścił 
na podstawie wiadomości zasiągniętych w | 
niicście rysopis Putolisa. „Ma on — pisał 
dvicnnik — czoło niskie, zwrok błędny zę-| 
sią łapkę na skroniach, policzki wystające, 
« erwone i lśniące, uszy spiczaste, jest chu- 
«+, nieco pochylony, wątły na oko, ale w! 
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rzeczywistości niezwykle silny: zgina łatwo l 3 
sztukę pięciu franków między palcem dw |tois uwiódł kucharkę pani Cornouiller. 
żym a wskazującym. — Miałem to na myśli. Opuściłbym naj- 
Nie bez słusznej podstawy też twiendził | piękniejszą historyę, gdybym tego nie opo- 
dziennik, przypisywano mu cały szereg kra- | Wiedział. 
dzieży popełnionych z nadzwyczajną zrę-| Ale wszystko za porządkiem. Putois był 
cznością. starannie poszukiwany przez policyę, która 
* Całe miasto zajmowało się Putoisem. Raz go jednak nie znalazła. Skoro się dowiedzia- 
przyszła wiadomość, że został aresztowany į no, że jest nie do znalezienia, każdy wysilał 
i wsadzony pod klucz. Ale przekonano się się jak najbardziej, ażeby 50 znaleźć; złośli- 
wnet, że człowiek, którego zań wzięto, był; wi tu mieli swoje żniwo. A ponieważ dużo 
handlarzem kalendarzy, nazwiskiem Rigo- było złośliwych ludzi w Sant-Omer i okoli- 
bert. Nie mogąc mu udowodnić żadnej winy, |cy, więc widziano równocześnie Putoisa na 
wypuszczono go na wolność po czternastu | Wicach i na polach i po lasach. Tak więc do 
miesiącach więzienia śledczego. A Putois wjjego charakteru dołączył się jeszcze jeden 
krywał się ciągle. Tymczasem pani Coimouil- |rys: nadano mu ten dar znajdowania się ró- 
ler padła ofiarą nowej kradzieży, zuehwal- | wsocześnie na wielu miejscach, który posia- 
szej jeszcze niż poprzednia. Porwano jej z | da wielu bohaterów ludowych. Istota zdolna 
kredensu trzy srebrne łyżki. . do prehne w R. a a, 
Poznała w tem rękę Putoisa, kazała przy- |Drzestrzeni, pokazująca , A. "WARSA: 
mocować ańcusza do drzwi pokoju me gdzie jej najmniej oczekiwano, napawa nas 
mogła więcej spać słusznym strachem. Pani Cornouiller prze- 
x a l konana, że Putois ukradł jej trzy melony i 
[trzy łyżeczki, żyła w trwodze, zabarykado- 
[wana w Monplaisir. Zasówki, kraty, zamki 
| 
| 


— Nie zapomhij opowiedzieć, jakto Pu- 


uil. 


a Gdy o dziesiątej godzinie Paulinka udała 
się do swego pokoju, panna Bergeret powie- 
działą do brata: 


nie uspokajały jej. Putois by! dla niej jakąś 
subtelną istotą, która przenika przez drzwi, 
Pewien wypadek doiuowy powiększył jej 
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trwogę. Kucharka jej została przez kogoś 
uwiedziona i przyszła chwila, w której nie 
mogła ukryć swego wstydu; a jednak upar- 
cie odmawiała wskazania uwodziciela, 

— Nazywała się Gudula — rzekła panna 
Zoe. 

— Nazywała się Gudula i sądzono, że 
wolna jest od niebezpieczeństw miłości, dzię- 
ki brodzie, która była długa i rozwidlona. 
Pani Cornouiller naciskała Gudulę, ażeby 
podała nazwisko tego, który ją uwiódł i 
wprawił w takie nieszc”eście. Gudula zale- 
wała się łzami i milczała. Ani praśby, ani 
groźby nie wywierały żadnego skutku. Pani 
Cornouiller zarządziła długie i surowe śledz- 
two. Badała zręcznie sąsiadów. sąsiadki, do- 
stawców, ogrodnika, drogornistrza, żandar- 
mów; nie jej nie wprowadziło na trop win- 
nego. Próbowała na nowo wydobyć od Gu- 
duli dckładne zeznania. „W twoim własnym 
interesie, Gudula, powiedz, co to za jeden“. 
Gudula milczała. Nagle błysk światła rozja- 
śnił umysł pani Cornouiller: „To Futois!*. 
Kucharka płakała, ale nie nie odpowiedziała. 


„To Futois! żem też tego odrazu nie zgadła. | 
Nieszczęsna, nieszczęsna, nie- | 


To Putois! 
szczęsna! 
1 Pani Commauiller była przeświadczona, że 


Putois był ojcem dziecka kucharki. Wszy 
scy, od prezydenta trybumału aż do lam 
piarza znali Gudulę i jeż koszyk.. Wiado— 
mość, że Putois uwiódł Gudule wprawiłm 
miastu w lęk i uwielbienie. Odtąd Putois 
uchodził za sprawcę niezwykłych czynów it, 
za niebezpiecznego uwodziciela cnót niewie 
ścich. Przypisywano mu na podstawie nie- 
zbitych posziak ojcostwo kilkorga innych 
dzieci, które tego roku na świat przyszły, a. 
które mogły też wcale nie przychodzić næ 
świat, ze względu na rozkosze. jukie io o= 
czekiwały i radość, jaką sprawiały swym 1na— 
tkom. Wskazywano między innymi na kel- 
nerkę od pana Marechala, sprzedajacą ..Podl 
schadzką rybaków“, na roznosicielke chle= 
ba i na małą garbuskę z Pont-Biquey które, 
uległy Putuisowi i narobiły sobie. „Pdrwór!* 
wołały kune szki. 

Putois, niewidzialny satyr, groził nie 
dajacemi się naprawić niespodziankani ca- 
łej żeńskiej młodzieży miasta, gdzie, jak mó— 
wili starzy, dziewczęta, odkąd sięga ludzka 
pamioć. zawsze chodziły spokojne. 


(Dokończenie nastąpi). 
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„Raubergeschichte' detektywistyczną, Zwy- 
kle t¿kich rzeczy tam się nie widzi, bo dy- 
ruscy niechętnie je tylko wystawia, ule- 
ga uvpiero konieczności, guy agentury wie- 
Gt...rie nie iepszego nie mü, 4, czy nie chcą 
piźysiac. Saia byia w większej części prze- 
siena Muioazieżą i to niwuzieżą gimnazy- 
rzeczy poważniejsze ona tam nie 
przychodzi, dopiero zwabiena „askrawemi 
piukutanńi i napisxfhi, ze to romas detekty- 
w:styczny, przybyta tłwunnie i zachowywała 
się wręcz skandalicznie. Przy wszystkich 
diastyczniejszych scenach, guy „Król zło” 
dzicjow puzyskien* wyłaiuywał zaniki, u- 
GR 4, M6 czę l bg „wilinuwcią ROLA Wy- 
mysuł SIĘ Z TĘK stigajątego go detektywa 
i jego pomocników policyjnych, gdy fortel 
upasza Onuzał Się silniejszym od przebie- 
| gwci uciehtywa, guy detektyw wpadał w 
ZALZUSK, ZAStAWIONY na złouzieja, słowem 
przy każuej scełue, w której zbrodnia tryum- 
fowala nau karzącem ramieniem sprawiedli- 
wości, niodzież krzyczała, a nawet gwizdała 
z uczucie: ruuosci i zadowolenia. Ta sama 
młouzież, ktora runy sza składać pokłon 
piesiuarzowi Fromienmstych! 

Wszysey pouagogowie są zdania, że woj 
na i jej utsuuncyjueę wpływy na życie spo- 
łeczne, wy tonua stutszue spustoszenie W u- 
mystieb Dilouziezy, u tu tego rodzaju przed- 
Sid V leia, WU wi „UM Una 4 Miny nieupatiz- 
nego domu Usstę) ma weny, dokonują 
Feszty. 

Jaig sposub na to znalezć się „powinna. 
Nie jestem zwoieunikiem cenzury policyjnej 
i pon:eyjuych zakazow, te zresztą przy braku 
siinej władzy wysonawcaej zwykle zawo- 
dza, mianonicie gay cały przemysł filmowy 
jak dotąu, niestety spoczywa w ręku ży- 
wiolu, ktury wauu Mirouuw, uuiędzy który- 
mi się rozsiadł i rozpanoszył, sieje tylko 
ducia zepsucia i morumegu rozkładu i każ- 
dy zakaz umie uczynić bezskutecznym albo 
woga uo niego niedopużejć. 

'lu tpiko dom rodziuny, a gdy ten zawe- 
dzi, przedowszys kiem szkoła, mogą przecaw- 
działać mora'iewuu zepsuciu, piynącemu z 
tego rodzaju przedstawień czy to w kinach | 
czy teatraen. Wyobrażam sobie, że młodzie- 
ży nieletnicj wogóle nie powinno się pozwo- 
lié samej chodzie na przedstawienia, których 
treść rodzicom lub opiekunom przedtem. jest | 
nicznana. Ale ponieważ wiele jest młodzie-| 
ży szkolnej, której dom nie meże kontroli 
tej przeprowadzać, więc szkoła eheąca nale- 
życie spełniać swe zadania wobee poruczo- 
nej jej pieczę młodzieży, musi gu w tem wy- 
ręczać. Dla wszystkich przedstawień mo- 
głaby być ustanowioną cenzura szkolna © 
charakterze obywatelskim, która orzekać 
będzie, które z nich kwalifikują się dla mio- 
dzieży. Na szczęście szkoła jest tu w ręku 
polskim, a nanczyciełe sz dobrymi Polaka- 
mi i obywatelami. Możnaby więc z każde- 
go giznazywm wybrać jednego wytrawnego 

rp. polonistę, $ z pomiędzy wy- 
dnazych utworzyć komisyę z trzech cxlon- 
ków, którzby, zmieniając się kołejso — s- 
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„GŁÓS8 NARODU“ z dnia 13. Listopada 1917 roku. 
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działach aprewizacyi, oraz uchwalono wezwać 
delegatów miast, by swe postulaty na czas przy- 
gotowali. Zainteresowanie wielkie, jakie zjazd| OPIEKA NAD JEŃCAMI. Walne zgroma- 
ten wywołuje, wskazuje na konieczność jak |dzenie Komitetu opieki nad jeńcami wojenny- 
najszybszego przeciwdziałania grożącej mia- |mi Polakami odbędzie się dnia 14 listopada br. 
stom klęsce głodowej. Obecnie już napływają |w sal Towarzystwa technicznego w Krakawie, 
bardzo liczne zgłoszenia delegatów miast, pra- | uj, Straszewskiego 1. 28, I p, o godz. 6 wie- 
gnących wziąć udział w zjeździe. Gzorem. 

Niezależnie od tej akcyi przedstawił wice-| DOSTAWY KOLEJOWE. Dyrekcya kolei 
prezydent Federowicz stan aprowizacyi w Ca- | państwowych w Krakowie zamierza rozdać w 
łym kraju, oraz zdał sprawozdanie z ostatnie- | drodze publicznego przetargu dostawę: 1. ma- 


ży i bielizny zostanie w najbliższym czasie po- 
myślnie rozwiązane. 


go posiedzenia krajowej Rady gospodarczej. 
Te ważne wskazówki posłużą posłom parla- 
mentarnym da równoczesnego wdrożenia ener- 
gieznej akcyi u władz centralnych w Wiedniu. 
NOWA KRZYWDA GALICYI. W krajowym 
Urzędzie gospodarczym w Krakowie odbyła się 
wczoraj koniereneya w sprawie rozdziału kon- 
tyngentu marmolady, przyznanego Galieyi. Na 
konferencyi, w której wzięli udział przedsta- 
wiciełe namiestnietwa, magistratu i wojennej 
Centrali handłowej, stwierdzono, że dla Ga- 
licyi przyznał centralny Urząd żywnościowy 490 
wagonów  marmolady na cały bieżący sezon. 
Z kontyngentu tego przypada ł kilo na głowę 
na okres sześciu tygodni, co oczywiście stano- 
wi śmiesznie małą ilość. Tymczasem Czechy, 
które liczą znacznie mniej Indności, otrzymały 
1380 wagonów, Morawy 450, Styrya 312, Krai- 
na 110 it. d. Wogóle wszystkie inne kraje mo- 
narchii otrzymały z reguły przynajmniej o ste 
procent większy przydział marmolady, niż Ga- 
leya. To się nazywa równomiernem uwzetę- 
dnieniem Mmterezów wszystkiek krajów koron- 
nyek monarchii! Rozdział kontyngentu dla Ga- 
beyi otrzymała wojenna Centrala handlowa w 
Krakowie. 
KRAKÓW BEZ CUKRU. Centrala cukrowa 
ponownie ciężko skrzywdziła nasze miasto. Oto 
z dniem 1 sierpnia b. r. zredukowała bezpra- 
wnie kontyngent cukra dla Krakowa z 45 na 
23 wagony miesięcznie. Tymczasem redukey2 
nastąpić miała dopierd z dniem i Fstopada 
b. r, t. È z wprowadzeniem zredukowanych 
kart enkrawych. W ten sposób Certrała cu- 


kre: orawnie ograbiła Kraków z 66 wago- 
nów a. Ponadto zmniejszony kontyngent 
przy " z reguły dopiero z końcem miesiąca, 
na zastał wyzmaczony. Kontyzgenť eu- 


km iu «siąe październik np. nadszedł ezę- 
ściowo dopiero w bieżącym miesiącu. Do dnia 
10 listopada otrzymała nasze miasto zaledwie 
11 wagonów z kontyngentu za październik. 
Jest to bezprzykładne lekeeważenie najży- 
wotniejszych interesów naszej ludności, jakie- 
go nie ścierpianohy w żadnym innym kraju. 
Cóż na to posłowie krakowscy?! A 
BRAK CHLEBA. W dniu dzisiejszym pieka- 
tze krakowscy nie otrzymali makiz wydziału 
aprowizacyjnego magistratu. Z tego powodu 
jutro ekteba nie będzie. — Musimy 
wyrazić zdziwienie, że zarząd ë mista Bie u- 
dziea w tej sprawie żadnych wiadomości. 
FUNDUSZ KOŚCIESZKROWSKI Otrzymuje 


wy 


następujące pismo : Prezydyum Komite 5 
i Jory Gorec 1 


teryałów do czyszczenia, oświetlania i zaszczel- 
niania; 2. wyrobów powrożniczych; 3. wyroków 
szezotkarskich i pendzli; 4. wyrobów tkackich; 
5 wyrobów szmuklerskich na pierwsze półro- 
eze 1918. Interesowanych zawiadamia się, że 
bliższe szczegóły, dotyczące tej dostawy, po- 
dane będą w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 13 
listopada b. r. 


z 
Z Polski i ze świata. 

PODZIĘKOWANIE CESARSKIE. B. kor. do- 
nosi: Komendant miasta generał-major Nowo- 
tny otrzymał z kaneełaryj gabinetowej nastę- 
pujący telegram: Wiedeń, Barg, J. Ces. i Król. 
Apostolska Mość dziękuje najerdeczniej J. 
Magnificencyi p. rektorowi i uniwersytetowi 
we Lwowie za uczucia |lojalności, wyrażone z po- 
wodu imienin i jubilewszu uniwersytetu lwow- 
skiego. Z najwyż. rozkazu: hr. Polzer Hoditz. 

O REAKTYWOWANIE LWOWSKIEJ RA- 
DY M. Od dłuższego czasu stery obywatelskie. 
Lwowa starają się, jak jaż donoeiliśmy, o przy- 
wrócsnię rządów  gutanemicznych w mieście, 
Onegdaj w ratuszu odbyło się w tej sprawie li- 
czne zgromadzenie pod przewodnictwem proč 
Chlamtacza, które uchwaliło domagać się res- 
ktywowania samorządw gminy m. Lwowa dro- 
gą nowych wyborów na pedstawie kompromisu 
stronnictw. 

KOMISYA KONSULARNA. W „Kur. warsz." 
czytamy: Przy departamencie spraw politycz- 
nych powstała komrsya konsularna, której w2- 
damiem jest podjęcie spraw Konsułarnych w 
możliwie najbliższyri czasie. W pracach komi- 
syf wspókłziała Kolo nrzyjaejół nauk polityez- 
nych. Na czełe prac kamisyi stoi wicedyrek- 
tor departamentu spraw nofityeznych prof. 
Kamieniecki. Opruez ordynzcyi konsularnej ko- 
misya opracowuje instrnkeye dla konsulów. 

198-MILIONOWA POŻYCZKA DLA WAR- 
SZAWY. „Kur. warsz.* domegi: Bank Związku 
spólek zarobkowych w Poznanin udzielił ma- 
gistratewi m. stok Warszawy pożyczki 10 mi- 
Kosów marek ną zakupno Środków żywnoście- 
wych. Hagistrat warunki pożyczki na caegdaj- 
mem posiedzemin zatwierdził I uehwak! wyst32- 
ipić do wiid © uzyskanie odpowiednich ze- 
zwołeń. 

SZKOŁA SZTUK PIĘKNYCH. W WARSZA- 
(WIE. Dziennik: warszawskie @oncera: ē War- 
szawska szkoła sztuk pieknych w najblizszym 
czasie bedzie otwarta. DAELE WYZKAĆE 
refipiinzeh i ośslocewnia nzdeałal komitetowi 
edckuńciema słsły zawizdomieńie © Wry- 
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trzeb publicznych i żąda się obywatelskiego 
poczucia obowiązków od tych, którym je 
w tych smutnych czasach powierzono. * 

Pod adresem dyrekcyi kolejowej w Krako- 
wie na ręce referenta p, nadirspektora Dra 
Moskwy zanosi gmina Zakopanego prośbę 
o łaskawe uruchomienie pociągu lokalnego do 
N. Targu, dającego możność powrotu o go- 
dzinie 2 po południu. Należy pamiętać, że le- 
tnia stolica Połgki) wymaga troskliwej op'eki 
władz, choćby ze wzyledu na masy chorych 
|które u stóp Giewontu goszczą i szukając u- 
traconego zdrowia. wymagają bardziej: inten- 
zywnego edżywienia i opieki. 

NA SZKOŁY LITEWSKIE. W dzień obeho- 
du setnej roezniev Śmierci Tadeusza Kościu- 
szki w Myślenicach zebrano ozółem 485 kor. 
87 bal, którą to kwotę przeznaczono na szko- 
ły na Litwie. 

Z NOWEGO SĄCZA piszą nam: Z powodu 


si ograniezyli rozdział chleba do minimum. eo 
wywołało w mieście naszem dwudniowe de- 
monstracye. Ofiarą rozgoryczenia ludności pa- 
dła między innemi jedna z piekamń żydowskich 
na przedmieściu „Piekło“. Starosta, p. Lempi- 
eki, ogłosił afiszami, ae mieszkatcom nie wol- 
no opuszczać domów pe gedzinie 7 wieczór 
fo tej porze muszą być bramy domów zamknię- 
te, oraz że sklepy mają być pa amsykanie e 
godzinie 5 po południu. Niebawem po demon- 
stracyach nadeszła mąka, którą rozitz'elona 


dniej ilości 
SKONFISKOWANY TRANSPORT. Komen- 


fla telegraticznie polecenie zatrzymania w Ja- 
rosławiu transportu „wojska niemieckiego, któ- 
re w Przemyślu zarekwirowało wagon z cekrem, 
eo dopiero w ostatniej chwili zauważono. Ko- 
menda akossygnowała kompanię, idąca w polo. 
żandarmeryę i policyę wojskową, a z nadej 
ściem transportu niemieckiego przeprowa/zona 


` 
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rewizyę, Bwieńczoną pomyślnym skutkiem. Po | 


skonfiskawania cukru i spisaniu protokołu 
transport puszczono w dalszą drogę. 

WSTRZYMANIE REKWIZYCYŁ Jak dons- 
si „Bukewyna*, władze wojskowe wstrzymały 
wszystkie wojenne rekwizycye w całej Buko- 
winie'i w mieście Czemiowcach. 

BRAK ZAPAŁEK W CIESZYNIE. Od dż- 
Fzego czasn oema w Cieszvrie zapałek. Za pu- 
dełko, o ile dostać je można, płaci ladność pe 
16 hal, Trzebaby — pisze „Bz. Ciesz.“ — urzą- 
'dzió rowizyę po mieezkanłach żydowskich, 
gdzie zapewne będą całe magazyny zapałek, nie 

| sposób bowiem, by e rosie ludnożel 
powrócić młały do krzesiwa, lub jeszcze bar- 
| dziej pierwetnego sposobu wywoływania. iskier; 
| tareis dwóch kawałków drzewa. 
MOSILIZACYA KAPITAŁU W NIEMCZECH. 
Jak donoszą pisma niemieckie, powstają dal- 
sze zespoły banków niemieckieh. „Barliner 
Discóntogeselisekaft" objał zespół 
|Magdenbkurger-Bankvrerem  (kapi- 
zaa ahcyj 27 
Eipfeche 


Vereifyskacsk p ake. 7 


urzydzenyck w całym kraje abcho- | znaniu zapomogi państwowej. W latach szko-|miży Westdcutseke Vereinebsuk w 


braku maki do wypieku chleba piekame tutej- ' 


piekarzom i chleb rozdano ludności w odpowie- | 


Ga dworca w Jarosiawiu otrzymała z aa 


nmr WoeetiZhisch- | 


wszystkich 
by pałonikci wszystkich ów doszlij dów sstuej rocmiey zgcma Na elnika, prze- 
do głosu — przez miesiąe badała treść przed- | maczowy jest jedynie i wyłzcznie na zasienie | 
stawień teatralnyeh i kinowych i orzekała, | Funduszu Kościuszkowskiego, który ma słażyć 
które madają się dla młodzieży. Na takie | ratowania sakołniytwa pelskiego na Litwie.: 


tylko przedstawienia wołnoby jej pozwolić | Wzywa się przeto wszystkie komiety m +i 
uczęszczać, 2 zwiedzanie przedstawień NIE-| we, aby z obchodów uzyskany dochód zena- 


dozwolonych karane byłoby rygorami szkoł |ły — o ile się to jeszcze nie stała — przesłać 
nemi, komunikowanemi z podaniem powó- |ce rychlej do kasy głównej komitetu krajo- 
dów rodzicom. Ten sam system możnaby 12-| wego (Lwów, Komitet Kożciuszkowski, Aka- 
stosować także w szkołach miższych, przy- | demi-ka 13) Akcya zbierania na sty skład- 
czem w jednych jak drugich winien istnieć | kowe została przedłużana @o końca bieżącego 
stały kontakt między szkołą a rodziną, aby | rozu. 


nych 1913 16 i IOIEN subzydyów widzieli? 
gistrat m. stol. Wanzawy. Tzupełnienie pań-|Bznkverein (kapitał 800.000 marek). Po 
stwowezo subsyfynm przez miasto na rok Wie- | dokonaniu  sezpołu  Diecontegesell- 
itey szkolny ma być zadecydowine w naj selsekaft rozporrąłzać będzie komandyto- 
krótszym czasie. wym kapitałem w kwocie 3t0 mitionów marek. 

OBCHODY KOŚCIJSZKOWSKIE W SZWAJ-| NAPAD CHŁOPÓW W JASNEJ POLANIE. 
CARYE. W ank umiwersytets w Gomewie we- Do „Temrsa“ donoszą z Rosyi, ża chłopi z oko- 
bec bardo licznej publiczności odbyła się ur | lie Jasnej Polany, którzy od czasu Śmiereż Lwa 
rvczystość Kościuszkowska pad przewed. rek- | Tołstoja nie porzucili przekonania, iż amarły 
tora uniwersytetu de Crue. Przemawiałi w języ- | zapisal im jsko swym Braciom majątek Jasna 
ku francuskim: profesor Seitz, Karol hr. Po- | Polana do podziału, przyslali ponownie wyzłan- 


ma- | Konasterze (kxp. ake. £ F pit mij, Gfaraner |? 


ów i A 

Inaczej jakże będzie można da namocj 
młodaijeży stosować słowa pieśni Odyńca, 
która powstała w lutym r. 1824 w wileń- 


Piękną pamiątką tegorocznego otehoda sa 


wnietwa Komitetu: broszury, nalepki wi-. 


ówki, a przedewszystkiem wzpantały obraz 
(reprodak obrazu Koswaka Styki, prod- 
etawiująca KoSeneszkę na korin) Obraz 
wart, jest, ky się znalazł w każdym polskim 


tulieki, w języku polskim: Dr Stefan Bartosze- | pików de wdowy po Tołszoju, aby na podsta- 
wicz, w języku angielskim: pastor Ch. Belden wię wepålnego posozzmiania FieCcZz calg „po do- 
imieniem Amerykanów. W czasie nahceżeństwi | renm* załazwić Gdy brabins: nlo zgodziła się 
wygłosdł kazanie w jęcyku francuskim Es. Dus-| ne, pedzłał mujątzu, zgromadhiła wię satyeb- 
seller. W Lozannie obehdd Kościuszki 

odbył się w salf teatrn. Po przemówieniach | pów, którzy włamali się do stodół i stajni, zra- 


prezesa Klubu polskiego. J. Pertowskiego, prof. | bowali zapasy żywności i bydło, oraz okazy- 


Gweki | miast przed pałacem uzbrojona gromada chło- | 


domm i w każdej polskiej chacie. Pozostałe z 
obchodu zapasy powyższych wydawnictw przy- 


skiem więzieniu szlachetnej młodzieży fila- 
Bazylianów: jęło od Komitetu do wyłącznej sprzedaży To- 


reckiej w budynku 


A że lepszy dzień cańwieci warzystwo szkoły ledowej (Lwów, uł. Fredry 

I mie zginą PR j3$ i Kraków, Św. Anny 5} tam też zofuszać 
Te nadzieje się należy z zamówieniami zarówno większemi, 
Nie zachwieje jak i detaicznemi. 

Żaden eaoty wróg. W SPRAWACH NAUCZYCIELSTWA LU- 


FR. S. KRYSIAK.“ |DOWEGO jawila się 8 b. m, pod przewodn- 
m Ctwem prezesa dyr. Piórkiewiczą, depwac 2 
Pol. Tow. pedagogicznego w gmachu namie- 
K stnietwą i odbyla koafereneyę z więepr. Rady 
R O N l K A. szkołnej, Drem Zoflem. Następnie: omówiono 
i konieczność zaopatrzemia  nauezyciełstwa w 
Z miasta. |bieliznę, odzież i obuwie w myśl memoryału, 
KRAJOWA KONPERENCYA APROWEZA- | "ziesionego w swoim czzwie przez zarząd głó- 
CYJNA. Wczoraj odbyla się w magistracie pog | "uy Polskiego Tow. pedagogicznego. Z uwagi 
przewadnictwem wicepr. Fedorowicza komfe-|B2 nchwalany już w kewieyj budżetowej wnio- 
reneya przy współadziale członków prezydyum |50% posła Teufia, poruszono potrzebe energi- 
miasta, delegatów miejskiej komieyi gospodar- |zmych zabiegów ze stromy Rady szkołnej, a- 
czej Koła polskiego, tudzież kilku posłów par-|Żeby dla nauczycielstwa galicyjskiego przyja 
lamentamych i sejmowych w sprawie zjazdu | Fa kwota uwzgłędniającz nietylko iłość osób, 
miast galicyjskich, celem amówienia postula- leez także niski wymiar plae i zniszczenie 
tów aprewizacyjsych, ma zjazd ten zgłoszo- | WOJAS. Omówiono potrzebę zebrznia materyaiu, 
nych. dającego dokładny obraz stanu szkołnictwa w 
W zjeździe wezmą udział: prerydya miast |kraja, stosunków persobalmych ości Rauczy- 
Krakowa i Lwowa, posłbwie zakżący do ko-|cieli powołznych do wojska i łęiczącezo się 
misyi gosjwxłarczej Koła polskiego, wszysey |2 tem reklymowania nauczycieli ndowych. Po- 
posłowie miejscy parłamentarzi i sejmowi, de- |Tuszone sprawę wypłaty poborów nauczyciei- 
legaci miast galicyjskich. Prócz tege zaprosze- |5bwa w powiatach uwałnionych ‘ed meprzyja- 
ni hędą reprezentanci ministerstwa dla Galieyi | eiela > 
i krajowęgo Urzędu gospodarczego, ezłonko-| Z wyjaśnień, udzielonych ' depntacyi. meżna 
wie paistwowego Urzędu żywnościowego, lzb |się spodziewać. że poraszone sprawy zrałazły 
handlowych krakowskiej i Iwowskiej. u. p. wieepzezydenta Zołla pełne zrozumienie. 
"Fermin zjazde wyznaczony został na nię|Ce de wypłaty dodatku Dr Zał! wyraził prze- 
dzielę 25 b. m. o godzinie it przed południefń | konanie, że najdalej do 3 tygodni dwie pier- 
w sali posiedzeń Rady miejskiej w Krakowie. pe raty dodatkn dostaną się rak nanezy- 
Zaproszenia imieniem prezydynm miasta, oraz |eielstwa. Poczynił p. wiceprezydent starania 
posis Stesicwicza, jakó przewoduiezącego ko-|w Wiednin, ażeby sprawę dodatku, uehwalo- 
molsyi gosnouarczej Koła pol-kiego, niebawem nego przez władze krajowe, nie łaczone z pa- 
zostaną rożcstane. moca, jaka przypadnie din nanczycielstwa w 
Na okonioschcyi 
ns i 


— 


e 


Milioud'a i Dra K. M. Morawskiego, nastąpiła 
część koncertowa pod batutą HB. Opieńskiego, 
przy współudziale Śpiewaczki St. Korwtn-Szy- 
manrowskiej i artystów szwajearskich. Uroczy- 
stość zakończył żywy obraz, przedstawiający 
na tłe Rynku krakowskiego przysięgę Rościie- 
szki. W uroczystości wzieli e papra 

istw obcych. między innymi konsut amery- 
kaiki. Przienniki Le, jak i lozańskie, 
poświęciy  uroczystaściom KRościuszkowskim 
obszerne sprawozdania. 

ŻALE ZAKOPANEGO. Aprowizacya Zakopa- 
nego, jak nam donoszą, przedstawiś SIĘ me 
wesoło. Gmina zmuszona jest do wysylania u- 
stawieznych delegaeyj do starostwa w Nowym 
Targu, a pielgrzymki te w abcermych czasach 
nie należą da przyjemności Wyjeżdzająe z Za- 
kopanego do Nowego Tarom o godzinie 8.30 
rano, powracać się masi dopiero a gostzinie 8.30 
wieczór, aby. złużywszy pokłon giównemm í- 
prowizatorowi nowółarskiema. p. Stefanu- 
sewi, powrócić z askzem de doru Z powadu 
katastrofalnego braku paszy grozi zupełne wy- 
bicie bydła na Potkala. Bawi w Krakowie de- 
putaeya z Zakopanego. by wyjednać w Cen- 
grali pasz choćby mnimalny pmydział, da- 
jący możność utrzemania reszty koni > bydło. 
bezustannie ie gmina zakopiuńska prośby pod 
adresem dyrektonz Centrali pasz. p. Miecze- 
sława Droekoekicezo. aby zlitował se 
nad tutmtejszymi kodoweżmi. Prayirem jst 
te barfzo stanowisko, > tem wiułaą wszYsrV- 
znając oplekauy stan pzszy w Kraje. sądziity 
jednak, że przy pomeey czynnikow mierudaj- 
nych i imterweneyi reprezentacył naszej w Wie- 
dnia da się przecież usunąć zarządzenia, gro 
żace nam wybieiem bydła I zupełnym zani- 
kiem koni. 

Do smaw zprowizacyi Zakopanego pomo 
cime. sadzkny jednak. że  namiestnietwo, 
wrołodaie Praat żywnościowy biezna: zwróiek 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpewiedzialny i naczciny Roman Woyezyćski — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 


wali ehęć zniszczenia całego majątku. Hrabina 
Ewą wanda pm 


miasia powiatowego oddział żandarmeryi i ko- 
zaków do Jameż Pałany, gdzie wkrótce przy- 
| wróceze porządtcz. 


MTANGWANIE. Mirósterrtwe skarbu zatwier- 
trilo uchwałę Raty administmeyjnej galcyjskie- 
ga Wojennego Zskladu kredytowego z 17. wre 
śnią W, którą zamianawane p. Dra Juliusza Saw- 
czuka, naczelnika Fkwidatur Zakładu, proku- 
| Tzystą, 


2 Rady Regem. e. 


Pigna warszawskie, które dzisiaj nade- 
szły zamieszczają następującą iniormaeyę: 

„Rada Regencyjna puszedsięweźmie w 
najbliższym czasie podróż do Berlina i Wie- 
dnia, aby emówić z monarchami Niemiec ż 
Austro-Węgier najważniejsze sprawy pol- 
tyki pałskiej. Podróż naczelnych przedsta- 
wiefeli władzy-poiskiej, w ehwili gdy w sfe- 
zach rządowych obr stolice duje stę wyczuć 
znzezae ożywienie w sprawie polskiej, obu- 
dzi niewątpliwie w całym politycznym świe- 
cie duże zainteresawanic. W sferach, zbli- 
żeszch do tworzącego się rządu polskiego, 
przywiązują znaczne nadzieje do wyników 
ipodróżv regantów . 
| Połezas prowizerymn. które trwać będzie 
[do chwili utworzenia rządłu. komisva przej 


R. 


it 
ściowa wydawać dodzie za unrzednią Zgo- 


dą Bady revencyjnej zurzącdzesia, wypika- | 


face z zatwierdzonych już i ostoszorych n- 
staw: nowe zaś ustawy nie beda. wvdawano. 
Tak wice ogloszenie przegotowanej już u- 
stawy szkół średnich i innveh gotowych u- 
stow musi niedz odrocyoniu da czas  ZA- 


zastanawiano sie również|Galicyi z funduszu uchwałonego na wniosek |vwagę na słarostwo nowotarskie. ko już mi- | twierdzenia prczydesta mħristrów. 
rozdzisłem referentów w poszczególnych |pos. Teufla. Dostarczenie nanczycielstwn odzte- |nęły czasy kapralskiego othoszenia się du po-'*, 


8T 
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Nr, 267. 
Payer wicekanclerzem. 


Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa. 
mianował Fryderyka Pavera 
|kanclerza państwa. 


Cesarz za- 
zastępeą 


Wzrost kursu Marki | Adrusp 


Beciis, „Voszizche Ztg.* donosi ze Sztok- 
holmu, iż wydarzenia we W ło:zcek £w Ro- 
|ayf sprawiły, iż Szwecya plawi się wprost w 
wieściseh pokojowych. Wieśeż te sprawiły, 
iż gwastowny pepyt z: sunknekami obcymi 
i spekuincya nimietak się wzincyły, że kurs 
| marki podniesi się w ciągu dwóch dni o 
140%. Jest to najwyższy sx0k walutowy, ja- 
ki giełda sztokholkuska w history swej wo- 
gole notuje. vnia Łl bm. popyt za marxami 
był tak wielki. iż szwedzki bank państwowy 
nie mogi na pierwsze wezwanie gteidv ezia- 
,Szyć nominunego kursu marki. Rówuocze- 
jśnie podniósł sią kurs korony ausiryačkicj 
o 20%. Tendencya zwyżkowa ogarnęla rú- 
wnież walutę ententy, ehoć w granicach du- 
żo skromniejszych. Beznadziejnie przedstaw 
wia się w dalszym ciągu jedynie rubet, nú- 
towany po 33 kor. szwedzkieh za 100 rubi” 


Nowe przeseme we Francy? 


Eazytea. „tribune de Geneve“ duonos, -+ 
inu.eży spodziewać się, w najbliższym czusie 
powiota «o wiudzy Clemenceau. We- 

ogólnego przekonania gabinet Pain- 
ego „est jedynie gabinetem przejścio- 
wem i jego usiąaemie wzgłędnie upadek 
„et bliźszęni niż się powszechnie przypusz- 
cza Przeciw pizysztemu gabimetowi Cie- 
|mencezt zapowiadają "e? skrajny 
opozycyg. 


| 
lev 


KOMUNIKATY ANGIS uaaa 


Wiedeń. Komuni angielski z 10 bur 
¡po południu: Dzis o świcie natariy nasze 
wojska na niemieckie pozyeyc, na półn. i ma 
półn. zach. od Paschendaele. Pierw- 
sze doniesienia zawiadamiają o dobrych pn- 
stępach. Stan poawictrza jest burziiwy, pi- 
nuje silny wiatr i wielki deszcz. 

Dnia 10 bm. wieczorem: Nasz dzisiejszy 
porannych atak wykonały wojska  angiel- 
skie i kanadyjskie na froncie mającym po- 
nad milę szerokości, po obu stronach gościń- 
ca Paschendaele—Westroosebe- 
eko. Jeszcze przed rozpoczęciem ataku za- 
czął padać ulewny deszcz i padał przez ca- 
ły dzień. Pomimo niesprzyjającej pogody 
posunęiy się znowu wojska ku nocy, 
wadłuż głównego grzhietu wzgórz i waięły 
pewną liczbę jeńców. Na prawem skrzydle 
atakowema kontynuowały bataliony kamı- 
dyjskie posazwanie się wzdłuż gli- 
wnego grzbieta wzgórz ra półuoe ad Pa- 
schendaele I udągnydjy WcZESHYM ran- 
kiem ccie swojego siaku. Po ich lewej stro- 
nie ztzkowały ansisiskie batziowy wzdłwi 
zachiałniej części głównego grzbietu wzgórz, 

juz. te- 
ren rzeki Paddebeek, pokonali tę przeszkodę 
i osiągnęli znajdujące się poza nią cele. Pó- 
inym popoiudniem rozwmęły się na obeza- 
ry zdobyte przez angielskie bataliony silne, 
Biemieckie kontrataki. Pe gwałtownem i za- 
ciętem ścieraniu sic, które trwało przez wię- 
kszą część dnia. powiodło się nieprzyjacielo- 
wi odebrać niektóre zdabyte przez nas wy- 
sunięte pozycye. 


Z PALESTYNY. 


Konstantynopol. B. kor. Sprawu. d- 
reckie z dn. 12 bm. Front synajski. Kawale- 
rya nieprzyjacielska, która zaatakowała na 
prawom skrzydle została odpartą. 
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Wiańemości telegraficzne. 
Hr. Czerni w Budapeszcie. 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeństie 
| donoszą, ż8 br. Czerzia jutro uda się do Bu- 
dapesztu, gdzie zapowiedział swe wizyty u 
hr. Andrassy'ego, Karolyi'ego i inaych poli- 
tyków. i 
Młodzież węgierska przeciw AustryL 
Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu nade- 
„szła wiadomość, że młodzież uniwersytecka 
i urządzić szereg protestujących 


zamierza 
zgromadzeń z protestem przeciw atakom na 


Węśry ze strony austryaekiego parlamentz. 
Rgdakcye londyńskie o Rosyi. 


Rotterdam. B: kor. Nieuwe Rot. tuu- 
rant“ donosi z Laudynu: Sądzą tu, źe rząd 
bełszewików bezpośrednio upadnie. Dzien- 
miki przynoszą miewiele wiadomości 6 po- 
łożeniu w Rospi „Daily Chronicle" pisze w 
artykule wstępnym, że Lenin paniósł, klęskę. 

Telegramy petersburskieh koresponden- 
tów niewiele doneszą nowego, lecz z tonu 
ich widać, że cenzura telegramów nie Fest 
zbyt ostrą. 

Chomiki żywnościowe. 
Wiedcć. (Telefonem). Korespbondeness Ł0- 
gina donosi o obławie. dokonanej w dru- 
gim okręgu, gdzie wykryto wiełkie zapasy, 
cukru. Spirytusu, aetu i innych towarówą 
które przemycano do Galicyi i Węgier. 
© spadek arcyb. Kosma. 

Wieteśż. (Telefonem). „Zeit pisje waia- 
domaść. że odbęta r Eromicryżu kunfercne 
cya hsięży postanowiły wezwać kompeten- 
tne władze, aby użyły swego wpływu, by 
spadek po arcybiskupie Kohknie zostel w, 
myśl woli testatorae użyty 9% cele oświ”'y 
CZESKIEJ. 
zarządem Romans Ferka, 


